
        
  
    
      
        
      

    

  

    
        
  
    
                    Zofia Koczur
          

      Jesiennie nastrojona

      

    

  

    
        
  
    
      
        Autor zdjęć: Kuba Koczur

        

        Zdjęcie przy biografii na tylnej okładce: Małgorzata Koniorczyk.

      

      

    

    

    

    
      © Zofia Koczur, 2022

    

    

    
      
        Zbiór poezji w którym motywem przewodnim jest jesień, ulubiona pora roku autorki. Tomik ilustrują przepiękne jesienne fotografie autorstwa Kuby Koczur

      

    

    

    
      ISBN 978-83-8273-200-9

      Książka powstała w inteligentnym systemie wydawniczym Ridero

    

  

    
        
  
    
      Spis treści

    
    
      
        	           
          Jesiennie nastrojona         
        

        	           
          Kilka słów wstępu         
        

        	           
          DEDYKACJA         
        

        	           
          „Urodziłam się we wrześniu…”         
        

        	           
          „Zachwycona…”         
        

        	           
          „Mały promyk słońca…”         
        

        	           
          „Jesienią wiatr…”         
        

        	           
          „Las śpi…”         
        

        	           
          „Dla tych, którzy odeszli…”         
        

        	           
          „Las”         
        

        	           
          „Nie pytaj”         
        

        	           
          „Jesiennie”         
        

        	           
          „Jesiennym czasem…”         
        

        	           
          „Suchy liść na…”         
        

        	           
          „Opowiem Ci…”         
        

        	           
          „Pani jesień…”         
        

        	           
          Pytałam         
        

        	           
          „Niosę jesień”         
        

        	           
          „Bawię się…”         
        

        	           
          JESIEŃ         
        

        	           
          „Spotkajmy się o szóstej…”         
        

        	           
          Jesienny smutek         
        

        	           
          „Nadeszła jesień…”         
        

        	           
          „Ostatnim oddechem lata…”         
        

        	           
          Jestem         
        

        	           
          „Na dzikiej łące…”         
        

        	           
          „Idę parkową…”         
        

        	           
          „Na odległych leśnych polanach…”         
        

        	           
          Kasztany         
        

        	           
          „Ciepłym jesiennym porankiem…”         
        

        	           
          „Beskidzkie lasy przykryła kołdra…”         
        

        	           
          Deszcz         
        

        	           
          „Tak po cichu…”         
        

        	           
          „Odszedłeś jesienią…”         
        

        	           
          Tomik wydany dzięki stypendium kulturalnemu gminy Andrychów         
        

      

    
  

    
        
  
    
      Kilka słów wstępu

    
    Niniejszy tomik powstał z sentymentu i mojego zamiłowania do jesieni. Urodziłam się we wrześniu i pewnie stąd też jesień jest moją ulubioną porą roku. Jesień stanowi częsty motyw przewodni moich wierszy, zebrałam więc wszystkie napisane dotąd przeze mnie utwory o tej tematyce w jeden zbiór pt. Jesiennie nastrojona :-)

  

    
        
  
    
      DEDYKACJA

    
    Tomik pt. Jesiennie nastrojona dedykuję mojemu mężowi Kubie oraz dzieciom: Krzysiowi, Magdzie i Kasi. Jesteście siłą napędową mojej twórczości :-)
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      Urodziłam się we wrześniu
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      Twoim oddechem

      niczym tchnieniem

      słonecznego jesiennego

    

    poranka

    zamyślona drżeniem ręki

    ciepłej i mokrej od potu

    zamykam oczy

    nie widzę świata

    teraz

    nie zobaczę jutro
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      nie czuję
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      wpada w jesienne popołudnie
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      jesienią odchodzę

      zimą mnie nie ma

    

  

    
        
  
    
      ***

    
    
      Jesienią wiatr

      pyta o Ciebie

      milczę

      uśmiech

      rozświetla

      ciemność

    

    


    
      
    
  

    
        
  
    
      ***

    
    
      Las śpi

      zeschnięte liście

      czekają na moje nagie stopy

      nie zdepczę ich

    

    nie zdołam przejść mokradeł

    zanim wstanie słońce

    głuche pnie udają że nie widzą
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      Zostały myśli

      dalekie wspomnienia

      pamięć
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      Idąc cmentarną aleją

      wzywam ich sercem
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      zapalam światło
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      „Las”

    
    
      Stoję pośrodku

      jesiennego lasu

      który trwa od wieków

      gładzę dłonią korę drzewa

      pod palcami pulsuje mech

    

    


    
      suche liście

      szepcą magiczne słowa
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      uciekłam tutaj
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      aby chłonąć ciszę i spokój

    

    


    
      Las przemawia do mnie
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      odliczam lata

      sygnałami kukułki

    

    


    
      Byłam kiedyś

      nadzieją

      wiarą

      miłością

      


      Jeszcze będę…

    

    


    
      
    
  

    
        
  
    
      „Nie pytaj”

    
    
      Nie pytaj wiatru

      dokąd pędzi

      wsłuchaj się

      w głosy które niesie

    

    


    
      Nie pytaj słońca
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